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Bytom (Beutheu O./S.) dnia 22 czerwca 1889.

Rok XVI

„Upiekun katolicki'*, ^dawniej „Gazeta Gornoślązka4) wychodzi raz na tydzień co sobotę. 
11 zedpłata kwar.alnz wynosi na pocztach jak i dla miejscowych 60 fenygów; w Austryi 

z przesyłką 60 cent.; w Ameryce dolara.
Zisty nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Ekapedycya „Opiekuna 

Katolickiego4 w Bytomiu (Beuthen O./S.j Dyngosstrasse 27.
/o ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego lub zajętego miejsca 20 fen.

Ogłoszenia przyjmuje EłSpedycya w miejscu, jako też i w Wrocławiu Rudolf 
Mosse oraz Haasenstein& Vogler w Berlin e i Hamburgu. — W War­
szawie Rajchman i Frendler, ulica Senatorska Nr. 18.— W Frankfurcie 
n. M. Daube & Go.— W Paryżu i na całą Francyn A. Sławiński Paris 
Rue Yóseley Nr. 3.

Rękopisma nadesłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczona.

Czas już największy odnowić przed­
płatę na

„Opiekuna Katolickiego"
która wynosi kwartalnie

W* tylko 60 fen.
Bytom, dnia 21 czerwca.

Po tylu zapewnieniach, że pokój się utrzy­
ma nienaruszony, poczynają teraz po różnych 
gazetach odzywać się z tem, że wojna nad na­
mi wisi, i kto wie, czy jeszcze w tym roku tak 
około jesieni nie wybuchnie. Wskazują przy 
tem na Rosyą i powiadają, że nigdy się jeszcze 
tak nie zbroiła, jak właśnie teraz. To przecież 
bodaj czy prawda, bo Rosya temu zaprzecza, a 
potem nie słychać też nic, iżby więcej rosyj­
skiego wojska gdzie ku granicom przybyło, niż 
go było. w ost itnim czasie. A dalej, gdyby 
rzeczywiście te uzbrojenia rosyjskie były tak 
znaczne i niebezpieczne, natenczas sąsiedzi ru­
szyliby się też i obsadzili silniej granicę, jak 
to robiła już Austrya. Tego przecież teraz nie 
widać. Z tego wszystkiego domyślać się można, 
że pokojowi zachwalanemu prawda ufać nie mo­
żna, ale też nie ma się czego chwilowo oba­
wiać, bo dotąd nie stało się jeszcze nic, coby 
blizką wojnę zapowiadało.

0 wielklem nieszczęściu
w Pensylwanii w Ameryce, podajemy jeszcze do­
kładniejsze wiadomości.

Piszą też teraz o tem, co się po powodzi przy 
moście kolejowym działo:

Prawdziwie góry gruzów, belek mebli i sprzętów 
rzuciła woda na znajdujący się tuż za miastem most 
kolejowy. Tu się to wszystko zatrzymało. Wśród 
gruzów tych wiło się do 2000 ludzi; wielu z nich 
wisialo zdruzgozanych na belkach, inni leżeli pod 
niemi przygnieceni, setki zaś czepiały się gruzów, 
gdy w tem slup ognia wydobył się z gruzów i ogar­
ną! wszystko płomieniem. Kto mógł, wskakiwał we 
wodę, co także znaczyło śmierć; około tysiąca osób 
zginęło powolną śmiercią na płonących belkach. Ja­
kim sposobem powstał Ogień w tej wieży gruzów, 
nie trudno się domyślić. Woda zabrała zapewne 
nie jedno płonące ognisko i wrzuciwszy je na inne 
gruzy, ogień spowodowała. Przerażający to był wi­
dok, gdy dwa te żywioły szalały obok siebie na 
zgubę ludziom. Nikt nie zdoła opisać jęków roz­
paczy, jakie się z wody i z płomieni wydobywały. 
I w mieście samem ogień powstał. W dolnych 
piętrach domów szalała woda, podczas gdy ogień 
niszczył górne piętra i dachy. Nigdzie nie było 
dla ludzi ratunku, wszędzie czychała na nich śmierć 
niechybna. Woda zalała wkrótce i tor kolejowy. 
Zabrała przytem trzy przejeżdżające pociągi kolejowe, 
z których jeden wiózł przeszło 600 podróżnych. 
Nikt z nich śmierci nie uszedł. Po za miastem 
Johnstown kończy się spadzistość równiny. Tu się 
też woda ustatkowała i wolniej dalej popłynęła sze- 

rokiem korytem. Wiele innych miejscowości zdołano 
wskutek tego uratować. Do położonego o kilka­
dziesiąt mil dalej miasta Pittsburga dopłynęła woda 
w sobotę rano, niosąc na sobie martwe ciała ludzkie, 
bydło i szczątki porozrywanych domów. W prze­
ciągu jednego dnia wyłowiono tam 1500 trupów. 
Nad brzegami rzeki Allegany, do której wezbrana 
rzeka Conemaugh wpada, stały dziesiątki tysięcy 
łudzi, przypatrując się przepływającym gruzom 
i trupom.

Dziś obliczają liczbę zatopionych, rozbitych lub 
spalonych ludzi, na 20,000. Ci, którzy się wyra­
tować zdołali, cierpią głód i nędzę okrutną miesz­
kając pod golem niebem, po obu stronach morza, 
które powstało tam, gdzie przed kilku dniami jeszcze 
kwitnęło życie ludzkie. Cala Ameryka pokryła się 
żałobą. Już ze wszech stron zaczynają się sypać 
liczne datki dla pozostałych nieszczęśliwych, których 
jest do 30 tysięcy.

Wszystkie rzeki okoliczne wezbrały w skutek 
tej powodzi również i wyrządzają znaczne szkody. 
Ruch kolejowy prawie zupełnie przerwany. W sa­
mem mieście Johnstown obliczają wyrządzone przez 
wodę straty na 200 milionów marek.

Dzisiaj woda już znacznie opadła, chociaż w nie­
których miejscach stoi jeszcze na kilkanaście stóp 
wysoko. Cała okolica miasta Johnstown, a miano­
wicie miasto same przedstawia obraz straszliwego 
zniszczenia. W niektórych miejscach spoczywa do 
600 trupów. Trzeba było sprowadzić z daleka ro­
botników, by pochować to mnóstwo ciał ludzkich.

Wszystkie tory kolejowe są tak poniszczone, iż 
może dopiero za jakie 4 tygodnie pociągi w zalanych 
okolicach jeździć rozpoczną.

Na miejsce nieszczęścia wyjechał prezydent Unii 
Amerykańskiej pan Harrison w towarzystwie wielu 
ministrów i dygnitarzy, by pokierować ratunkiem 
i pocieszyć nieszczęśliwych.

W sprawie języka polskiego.
Na podane przez poznańskie gazety wiadomości 

o założeniu tamże prywatnej szkoły, w której uczyć 
mają języka polskiego, zamieściła Gazeta niemiecko- 
katolicka „Germania" artykuł, który zasługuje na 
rozpowszechnienie, a który podajemy za „Wielkopo­
laninem" i naszym Czytelnikom do ich wiadomości.

„W Wielkiem Ks. Poznańskiem polskie dzieci, 
jak wiadomo, nie uczą się od lat 2-ch ani czytać 
ani pisać w języku ojczystym. Tak chce germa- 
nizacya. Skutkiem tego pozostaje książka polska 
do nabożeństwa i śpiewnik, jako też historya święta 
i katechizm, dla biednych dzieci, księgą zamkniętą 
na siedm pieczęci. Ridzice polscy muszą ponosić 
ciężary szkolne, a jednak wiadomości, jakich pragną 
dla swych dzieci za najkonieczniejsze, w szkole im 
się nie udziela. Bardzo rychło nieszczęsne skutki 
tego całkowitego wykluczenia nauki języka polskiego 
dadzą się uczuć także i w kościele, w religijnych 

'ćwiczeniach, jako też w przygotowaniu do pierwszej 
Spowiedzi i Komunii św. Od niektórych księży do­
chodzą nas już teraz pod tym względem wiadomości 

najsmutniejsze. Te smutne, dla całego pielęgno­
wania religii, poprostu zgubne stosunki, pogorszać 
się będą z każdym rokiem, skoro starsze dzieci 
szkolne, które jeszcze przed dwoma laty uczyły 
się pisać i czytać po polsku, uwolnione będą ze 
szkoły, a nie będą umiały ani czytać ani pisać w 
języku ojczystym.

Jakim sposobem ukształtuje się wtenczas cale 
Nabożeństwo, nauka o Spowiedzi i Komunii św. 
i przyjmowaniu Sakramentów św., jest rzeczą jasną. 
Kościół jest w sumieniu swem obowiązany przyspo­
sabiać do Sakramentów św. dzieci polskie w ich 
ojczystym jężyku, który jedynie do serca ich prze­
mawia. Wszelako dzieci nie będą umiały użyć pol­
skiego katechizmu i historyi św., bo ich w szkole po 
polsku nie uczą. — O gruntownem, lub tylko dos- 
tatecznem przygotowaniu do przyjęcia najgłówniej­
szych Sakramentów nie może być już mowy, i dla 
tego upatrujemy w zniesieniu nauki języka polskiego 
zamach na religią w polskich okolicach, a zniesienie 
to w wielkiej jest sprzeczności z napomnieniem ś, p. 
cesarza Wilhelma I. który powiedział: „Starajcie 
się, aby lud religią zachował." A jednak oświadczył 
sam p. minister oświaty, że rozporządzenie co do 
języka nie dotyczy nauki religii.

Podobnej z rzeczywistością sprzeczności nie sły­
szeliśmy od czasu walki kulturnej.

Ale i w calem nabożeństwie w kościele odbiją 
się złe skutki zniesienia nauki języka polskiego. 
Śpiew kościelny umilknie, a i polscy katolicy nie 
będą umieli już czytać na swoim Śpiewniku. Naj­
świętszym przeto obowiązkiem Kościoła całego i du­
chowieństwa, oraz rodziców jest wobec tego rodzaju re­
ligijnych niebezpieczeństw, zawczasu zaradzić złemu 
przez udzielanie przynajmniej prywatnie nauki ję­
zyka polskiego swym dzieciom. Zalecano to gor­
liwie na wiecach szkolnych ludowych. Zdaje się, 
że początek zagrażania złym następstwom już zro­
biono."

Tu podaje „Germania" wyjętą z pism polskich 
wiadomość o założeniu prywatnej szkółki w Poznaniu 
i tak dalej pisze:

„Konieczność takich szkółek nie ulega żadnej 
wątpliwości. To tylko jest rzeczą smutną, że ojcowie 
rodzin oprócz wnoszenia płacy dla nauczycieli, urzę­
dowo ustanowionych, płacić też muszą wynagro­
dzenia dla nauczycieli prywatnych. Trudną także 
będzie rzeczą postarać się o nauczycieli prywatnych, 
którzy posiadają potrzebne ku temu uzdolnienie. 
W większych miastach będzie to łatwiej, ale w 
miastach małych i po wsiach plan taki się rozbija; 
zanosimy przeto do władzy szkolnej prośbę i równo­
cześnie napomnienie, aby nauczycielom ustanowionym 
pozwoliła udzielać prywatnie po za godzinami słu- 
żbowemi nauki języka polskiego. Rządowi powinno 
na tem zależeć, aby nie dorostały całe pokolenia, 
które nie będą mogły użyć najkonieczniejszych ksią­
żek religijnych, i nie będą mogły do tego stopnia 
przygotować się do pociech religijnych, jako inni 
pruscy poddani. Naturalnie, że jeżeli nadal trwać 
będzie sprowadzanie nauczycieli z prowincyi zacho­
dnich, to i ta nawet możliwość sama przez się 
ustanie."



rrzegiąa polityczny.

Niemcy. Szach perski we czwartek opuścił 
Berlin, udając się do Kassel, dokąd przybywszy za­
mieszkał w pałacu królewskim. Z Kasslu wyjedzie 
do Essen, gdzie po zwiedzeniu zakładów fabrycznych 
Kruppa, uda się do Holandyi. Król holenderski 
wystosował do szacha własnoręczny list z ubolewa­
niem nad tern, że dla cierpień swych nie może go 
przyjąć osobiście. Skutkiem tego objawił szach ży­
czenie, aby podczas pobytu jego w Holandyi po­
wstrzymano się od wszelkich urzędowych przyjęć 
i uroczystości.

Jesienna sesya parlamentu niemieckiego ma być 
zwołaną w pierwszych dniach listopada, zajmować 
się zaś będzie głównie sprawą ustawy o socyalistach.

— Rada związkowa otrzymała już projekt doty­
czący przepisów wykonawczych ustawy o spółkach 
zarobkowych, ogłoszenie których, według ustawy, jej 
powierzono. Przepisy te wejdą w życie równocze­
śnie z ustawą o spółkach zarobkowych.

— Obrady Samoańskie ukończyły się, 14-go 
bież. mieś. Tak obrady jako ich wynik ma być do 
czasu trzymanem w tajemnicy, tyle tylko wiadomo, 
iż powaga niemieckiego państwa i jego interesa w 
każdym razie pomyślnie zostały zachowane. Układ 
podpisali wszyscy delegowani. Kongres odbył wogóle 
9 posiedzeń, na których znajdowali się wszyscy dele­
gowani w komplecie.
W zeszłą sobotę upłynęła pierwsza rocznica śmierci śp. 

cesarza Fryderyka; panował on tylko dni 99 a zyskał 
sobie przydomek szlachetny. Za życia jego szczególniej 
gazety urzędowe nie szczędziły mu przykrości najroz­
maitszych — dzisiaj zaś podnoszą cnoty i zalety te­
go prawdziwie szlachetnego męża i cesarza.

Gazety szwajcarskie rozbierają żądania Niemiec 
postawione Szwajcaryi w sprawie wykonywania poli­
cyjnego nadzoru nad obcymi i twierdzą, że Niemcy 
w żądaniach swoich nie ograniczają się na samej 
sprawie Wohlgemutha, lecz domagają się zmian w 
całej organizacyi policyjnej w Szwajcaryi i naruszają 
zasadnicze prawa ich państwa jego samodzielność 
i niezawisłość. Szwajcarya tych życzeń uwzględnić 
nie może i żałuje, że mimo pokojowych jej tendencyi 
i ścisłego wykonywania obowiązków międzynarodo­
wych, wprowadzają Niemcy niezgodę w jej stosunki 
z zagranicą.

Ze strony rosyjskiej i austryackiej podjęto również 
rokowania z Szwajcaryą w sprawie nadzoru nad ob­
cymi poddanymi.

— W Szlezwigu wybuchło ogólne bezrobocie 
mularzy.

Rosya. Cesarz zamierza, jak donoszą do guet 
angielskich, połączyć związkiem małżeńskim najmłod­
szą córkę księcia Czarnogórskiego z krewnym swym 
w. księciem Jerzym.

— W Petersburgu krążą pogłoski, że wszys­
tkie koleje perskie będzie budowało towarzystwo 
rosyjsko-belgijskie.

— Jedna z gazet duńskich otrzymała wiadomość, 
że zbrojenia Rosyi przybierają coraz większe rozmiary. 
Rosyjskie ministerstwo wojny zamówiło cztery miliony 
obuwia, które ma być zrobione w przeciągu dwóch 

miesięcy. Kowniez poczyniono olbrzymie zakupna 
siana i owsa, a wzdłuż wszystkich kolei zachodnich 
urządzono wielkie kuchnie połowę dla żołnierzy.

Austrya. Cesarz powrócił już z Monachjum do 
Wiednia.—Gazety wiedeńskie występują ostro prze­
ciw Risticowi, twierdząc, że polityka pojednawcza 
Serbii z Rosyą jest zdradą wobec króla Aleksandra 
i dynastyi Obrenowiczów. Cesarz rosyjski bowiem 
ostatnim toastem dał do poznania, że chętnie widzial- 
iy na tronie serbskim księcia Czarnogóry.—W Brnie 
na Morawie przeszło 3000 robotników, zajętych w 
różnych fabrykach tkackich zawiesiło pracę, doma­
gając się podwyższenia płacy o 20 prc. i skrócenia 
czasu roboty.

— Do Wiednia, za pośrednictwem sekretarza 
stanu Kardynała Rampolla nadesłał Ojciec święty 
telegram, w odpowiedzi na protesty przeciwko uro­
czystości Giordana Bruna, w I tórym dziękując 
wszystkim za słodką pociechę, jaką mu te protesty 
sprawiły, przesyła apostolskie błogosławieństwo.

— Wielkie wrażenie zrobiło w Tryeście uwięzienie 
odpowiedzialnego redaktora i czterech współpraco­
wników gazety włoskiej Independence.

— W Jaworznie, w Galicyi, pod Szczakową wybu­
chło Bezrobocie w kopalni węgla, które trwa dotąd. 
Wybuchło ono przed kilkunastu dniami. Kopalnia 
owa należy do Gutmanów i Springera, Niemców. 
Świętuje około 2000 robotników. Położenie górni­
ków w tej kopalni jak piszą, ma być pono jeszcze 
gorszem niż w kopalniach górnoślązkich. Płaca też 
test daleko niższą. Robotnicy żądają zmniejszenia 
jodzin pracy z 12 na 8, oraz uwolnienia się od do­
tkliwych kar za spóźnianie. Zachowanie się świętu­
jących je?t dia tego jednak wzorowe—i gdyby za­
rząd kopalni, złożony z Niemców, okazał chociaż 
tylko dobre chęci celem załagodzenia bezrobocia, 
szybkoby przyszło tam do zgody.

Francya. W Paryżu wybuchło bezrobocie do­
rożkarzy. Stosunki ich bardzo opłakane; zaledwie 
mają po 6—7 godzin na dobę wypoczynku Minister 
spraw wewnętrznych starał się tę sprawę załatwić, 
pracodawcy jednak nie chcą przystać na żądanie wo­
źniców, którym głównie chodzi o zmiejszeaie godzin 
pracy.

Policya rozkazała gwardyi republikańskiej celem 
bezpieczeństwa nieświętujących dorożkarzy, kursować 
po mieście. Skutkiem tego wielu woźniców podjęło 
na nowo pracę; obawiają się jednak, że bezrobocie 
ponownie wybuchnie i to w większych jeszcze roz­
miarach.

Anglia. Z Londynu donoszą, że na życie 
Gladstona wykonano zamach. Jechał on wraz z 
małżonką otwartym powozem, do którego wrzucono 
pedardę, która tylko szczęśliwym trafem nie wybuchła.

Tureya. Rząd turecki rozkazał wysłać na wys­
pę Kretę sześć batalionów piechoty. Widocznie, że 
Grecy się tam ruszają.

Serbija. Metropolita Michał zamierzał unie­
ważnić rozwód królowy Natalii z królem Milanem, 
natrafił jednak na jednomyślny opór regencyi. Na­
tomiast powstał nowy plan, na który zgodziła się 
i regencya, ażeby uregulować w drodze ustawodawczej 
stanowisko królowy matki i wyznaczyć jej choćby 

szczupłą pensyą z funduszów skarbu. W ten 
królowa Natalia mogłaby zamieszkać w Serbii i*zająć  
odpowiednie sobie stanowisko bez odzyskania praw 
małżonki króla Milana.

•] Patrza — to jest szuka, dopatruje.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Rumunja. Na posiedzeniu sejmu rumuńskiego 
14-go b. m. jeden z posłów zapytał się rządu, jakie 
on (rząd) stanowisko zajmie w razie wojny Austryi 
i Niemiec z Rosyą. Prezes ministrów odpowiedział 
na to, że Rumunia stara się żyć ze wszystkiemi mo­
carstwami w najlepszej zgodzie, a polityka jej jest 
ściśle neutralna.

Czarnogórze. Książe Czarnogórski wraz 
z następcą tronu przybył do Cettinji, stolicy swego 
państwa. Ludność powitała go z wielką radością.

Wiadomości z blizka i z daleka.

Bytom. Fałszywe banknoty 100 i 50 
markowe pojawiły się znów w obiegu. U fał­
szywych 100 markówek jest błękit więcej mdły 
i jaśniejszy, znaku wodnego wcale nie ma, licz­
by na stronie odwrotnej u góry są ciemno-czer­
wone, głoski w ogłoszeniu karnem za wielkie, 
czerwone numera nie są drukowane, lecz wyko­
nywane ręką. Fałszywe 50 markówki, podobne 
aż do złudzenia do prawdziwych, nie mają włó­
kien roślinnych, lecz kreski wykonane są pió­
rem.

— Rosya utrudnia coraz więcej przejście 
przez granicę. Świeżo wydanem zostało roz­
porządzenie następujące: 1) mieszkańcy nadgra­
niczni Prus i Austryi mogą przekraczać granicę 
jedynie za biletami legitymacyjnemu wydanemi 
dla pruskich poddanych z terminem ośmiodnio­
wym; 2) biletów wspomnianych prolongować nie 
wolno; 3) na każdym bilecie znajdować się win­
na pieczęć pogranicznej władzy policyjnej jako 
znak, że okazicielowi biletu dozwolony jest 
wstęp do kraju; bilety bez pieczęci przy po­
wrocie za granicę będą nieważnemi; 4) w razie, 
jeżeli przy poddanym zagranicznym znalezione 
będą jakiekolwiek papiery lub dowody legityma­
cyjne, wydane nie na jego imię papiery te na 
granicy mają być mu odebrane; 5) wizowanie 
biletów legitymacyjnych dokonywane być ma 
z jak największą dokładnością.

— Listonosze i niżsi urzędnicy pocztowi będą 
odtąd mieli co drugą niedzielę wolną od służby.

— (Dla utrzymającycb konie.) Nasienie po­
krzywy suszone i zmielone na proszek, a dodawane 
codziennie dwa razy po garści na konia, utrzymuje 
go w zdrowiu i dobrej tuszy. Sierść lśni się na 
koniach od przymieszki pokrzywy do pokarmu. Środ­
ka tego używają głównie Duńczycy, słynący z oka­
załych koni.

Królewska Huta. W zeszłym tygodniu 
z czwartku na piątek skradziono rzeźnikowi Smej-

Jan Kochanowski.
I.

Z powodu odsłonięcia i poświęcenia pomnika w 
Poznaniu, jednemu z naszych poetów dawniejszej 
doby, Janowi Kochanowskiemu, która to uroczy­
stość odbyła się tamże w trzecie Święto tegoro­
cznych Zielonych Świątek, o czem nam doniosły 
pisma wielkopolskie poznańskie, przyrzekliśmy Czy­
telnikom naszym, tym mianowicie, którzy może nie 
wiedzą, albo tylko mało co o tym tak znakomitym 
poecie dawnych czasów, któremu dziś jeszcze bracia 
nasi pomniki stawiają i poświęcają tik uroczyście, 
poznajomić z jego życiorysem.

Otóż w r. 1884 minęło lat trzysta od jego 
śmierci. Rocznicę tę więc 300-letnią postanowili 
Rodacy nasi w Poznaniu, uczcić wystawieniem mu 
pomnika, czego właśnie teraz po latach 5-ciu do- 
kazali.

Jan Kochanowski pochodził ze szlachty z ziemi 
sandomierskiej, z rodu zacnego, pobożnego i uczci­
wego. Ród ten mieszkał we wsiach Sycynie i Czar- 
nolesiu; w pierwszej wsi, z ojca Piotra Kochano­
wskiego i matki Hanny z Białaczowskich urodził 
się nasz poeta w roku 1530. Lata swoje dziecinne 
spędził w domu rodzicielskim, a potem pobierał 
nauki w Krakowie. Wówczas było zwyczajem, że 
młodzież, pragnąca wyższego wykształcenia, uda­
wała się do obcych krajów, zwłaszcza do Włoch — 
tak też uczynił i Jan Kochanowski.

W*  Włoszech pisywał wiersze po łacinie, gdyż 
naonczas był to powszechny język uczonych poetów 
— i kto pragnął większego rozgłosu, języka tego 
w piśmie używał. Po kilku latach, spędzonych w 
w krainie włoskiej, udał się do Francyi, gdzie za­
poznał się z wielu znakomitemi mężami. Widząc, 
że we Francyi są poeci, którzy w wierszach swych 
używają nie języka łacińskiego, ale mowy krajowej. 
Jan Kochanowski więc powziął zamiar pisywać polskie 
wiersze, aby lepiej trafiać do zrozumienia i serca 
swoich rodaków.

Właśnie w owym czasie w jakimś dworze szla­
checkim zebrało się grono gości, pomiędzy którymi 
był i Mikołaj Rej, naonczas jedyny niemal i naj­
lepszy pisarz polski — człowiek już niemłody, a 
w kraju powszechnie za swoje utwory prozą i wier­
szem sławiony. W tern ktoś przeczytał obecnym 
wiersz „o dobrodziejstwach Boga“, napisany przez 
Kochanowskiego w Paryżu. Mało kto znał go 
wtenczas z nazwiska, a o jego talencie nikt nic nie 
wiedział. Wiersz ten brzmiał, jak następuje:

Czego chcesz od nas, Panie, za twe hojne dary ?
Czego za dobrodziejstwa, którym nie ma miary? 

Kościół Cię nie ogarnie, wszędy pełno Ciebie,
I w otchłaniach, i w morzu, na ziemi, na niebie. 

Złota też, wiem, nie pragniesz: bo to wszystko Twoje, 
Cokolwiek na tym świecie człowiek mieni swoje; 

Wtedy Cię całem sercem, Panie, wyznawamy:
Bo nad Cię przystojniejszej ofiary nie mamy.

Tyś Pan wszystkiego świata, Tyś niebo zbudował, 
I złotemi gwiazdami ślicznieś uhaftował

Tyś fundament założył nieobeszłejl) ziemi, 
I przykryłeś jej nagość zioły rozlicznemi.

*] Nieobeszłej — to jest rozległej, której obejść nie 
możua.

Za twoim rozkazaniem w brzegach morze stoi, 
I zamierzonych granic przeskoczyć się boi.

Bzeki wód nieprzebranych wielką hojność maję, 
Biały dzień, a noc ciemna swoje czasy*)  znają.

Tobie kwoli*)  rozliczne kwiatki Wiosna rodzi,
Tobie kwoli w kłosianym wieńcu Lato chedzi, 

Wino Jesień i jabłka rozmaite dawa,
Potem do gotowego gnuśna Zima wstawa.

Z Twej łaski nocna rosa na mdlę4) zioła padnie, 
A zagorzałe5) zboża deszcz ożywia snadnie

Z Twoich rąk wszelkie zwierzę patrza8; swej żywności, 
A Ty każdego żywisz z swej szczodrobliwości.

Bądź ua wieki pochwalon, nieśmiertelny Panie: 
Twoja łaska, Twa dobroć nigdy nieustanie.

Chowaj nas, póki raczysz, na tej niskiej ziemi, 
Jeno niech zaw zc będziem pod skrzydłami Twemi.

Słuchacze byli zachwyceni tak wzniosłą poezyą, od 
daną rymem gładkim i pięknemi słowami. Zachwyco­
nym był i Mikołaj Rej, który ani trochę młodemu poe­
cie nie zazdrościł, choć przeczuwał, że ten go za­
ćmi z czasem. Owszem oświadczył to w obec wszys­
tkich bez ogródki dwoma wierszami, powiedzianemi 
bez namysłu:

Temu w nauce dank przed sobą dawam
I pieśń bogini słowiańskiej oddawam.

Co znaczy, że w sztuce poetyckiej ustępuje mu 
pierwszeństwa i pieśń ową poświęca muzie słowiań­
skiej poezyi.

*] Czasy swoje — właściwą porę. 8] Tobie kwoli — 
to znaczy: dla Ciebie, przez Ciebie. 4] Mdłe, t. j. om­
dlałe, słabe z gorąca. 5] Zagorzałe czyli spalone skwarem. 



drzykowi z piwnicy więcej jak 100 funtów słoniny. 
Sprawcą, kradzieży był niejaki Lisson ze Święto­
chłowic, któr, też już uwięziony.

W Łipinach z l1^ godziny drogi od Piekar 
we środę odbyło się pięć pogrzebów nieszczęśliwych 
ofiar przez gromy niedzielne zabitych i to z jednego 
domu a mianowicie 2-ch dziewczyn, 1-ej kobiety 
i jednego męzezyzny, jednego chłopca.

Radzionków. We wtorek dnia 11-go b. m. 
bawili się chłopcy tuż pod lasem, robiąc sobótkę 
— ułożyli hoinki i zapalili je, skutkiem czego zapa­
lił się las — i znaczna część jego zniszczoną została, 
nim ogień przytłumiono.

W Sadoln, powiecie raciborskim, odebrał so­
bie życie przez powieszenie się niejaki Franciszek 
Płoch, gospodarz i to w dzień godów małżeńskich 
swojej córki. Domyślają się, że to uczynił w napa­
dzie obłędu, bo już raz był on za takiż napad osa­
dzonym w zakładzie dla obłąkanych.

Do Gliwic podobno nadeszło zapytanie do 
plebanii, ile tamże w kościele przez rok odbywa się 
kazań polskich, i ile jest parafian polskich, a ilu 
niemieckich—i ilu jest takich, coby oba znali ję­
zyki.—Jaki tego powód, dotąd nie wiadomo.

W Mikołowie pewna dziewczyna, nazwis­
kiem Handel, idąc drogą ku Kamionce znalazła pu­
gilares, a w nim 300 marek papierowych pieniędzy, 
które oddała czyje były — a za co otrzymała prócz 
wdzięczności 30 marek nagrody. (Przykład godzien 
naśladowania).

— Tamże temi dniami w stawie, należącym do 
sąsiednich Wyr, przez niedozór wpadla dwuletnia 
córeczka górnika niejakiego Zagórskiego i utonęła.

W Pyskowicach trzy-letni syn ciskacza wo­
zów przy kolei, Sendzielorza, wpadł do studni nie- 
nakrytej, gdzie mimo to, że go wkrótce wydobyto 
i lekarza przywołano, do życia jednak nie do­
prowadzono.

Katowice. W zeszłym tygodniu kilka osób 
skazanych zostało przez tutejszy sąd ławniczy na 30 
i na 100 marek kary, odnośnie do winy, za sprze­
dawanie trunków bez zameldowania i bez pozwolenia.

Z W. Strzelec donoszą, że w zeszły piątek 
zmarł ks. proboszcz Kessel, który urodził się w Mi­
kołowie 1827 r.

Z Bytkowa przy hucie L ury, pier«sy nau­
czyciel H. za kilkakrotne przestąpienie moralności, 
skazany został na 2 lata więzienia.

Z Farskiej Zaolszy gospodarz Kotarsz, 
ruszony na drodze od dworca, paraliżem, nagle 
zmarł. Nieszczęśliwy przed trzema tygodniami po­
chował żonę.

W Pszczynie towarzystwo ubezpieczenia na 
życie, oskarżyło o 15 marek pewnego krawca Pro- 
kubka, który przysiągł, że nic nie posiada, ale za 
to, że nie wymienił, iż ma od kogoś kilka marek 
do żądania, uznany został winnym krzywoprzysięztwa 
i skazany na 6 tygodni więzienia.

Z Michalkowa pewien chłopak, Paździerok 
za kilka popełnionych kradzieży skazany został przez 
sąd pszczyński na 6 tygodni więzienia.

Z Zalesia donoszą, że w jednej z sąsiednich 
wiosek, w Popicach zaprzeszły wtorek (11 bm.) od­
bywało się wesele w domu niejakiego Pawelczyka. 
Głoście przybywszy z kościoła udali się do karczmy, 
gdzie tańczono — naraz powstał okrzyk: gore! 
I spostrzeżono, że dom weselny się pali. Zgiełk i 
zamięszanie powstało między gośćmi do nieopisania, 
tak, że oknem wyskakiwano. Gasić ognia nie było 
czem, w całych Popicach nie ma studni. Domy­
ślają się podpalenia. O zabawie też dalszej i uczcie 
weselnej już nie można było myśleć, bo się wszy­
stko spaliło.

W Lubawie utonął przy kąpuniu czeladnik 
ślusarski, jedyna podpora wdowy obarczonej wielką 
liczbą drobnych dzieci.

W Szafami wicher zniósł całe pokrycie da­
chu tekturowego z budynku i kilkaset kroków u- 
niósł je w pole

We wsi Pokrzdowie piorun uderzył we 
wieżę kościoła katolickiego i zrobił na 300 marek 
szkody.

W Koronowie urządza Towarzystwo Prze­
mysłowe w niedzielę dnia 16 b. m. wycieczkę letnią 
do lasu tak zwanego Dębiągórą. Nabożeństwo od­
prawi się o godzinie 7 i pół. Wymarsz z lokalu 
posiedzeń o godzinie 9 przed południem.

W Strzelnie i okolicy padał w tych dniach 
grad wielkośęi orzecha włoskiego i dużo szkody 
zrządził w polach i ogrodach.

W Skarszewach osiadły krawiec pan Skier- 
ka otrzymał od dowódzcy parowca wojennego „Karl“ 
smutną wiadomość, że syn jego na wodach afrykań­
skich umarł na chorobę zwaną „malaryą" (jestto 
choroba objawiająca się gwałtownym bólem głowy, 
chorobą oczu, żółtaczką i zakażeniem krwi). Po­
chowano go w Dar es Saalam.

Czerniejewo. Towarzystwo Przemysłowe u- 
rządza w niedzielę, dnia 16 bm. w lesie czernieje- 

wskim, w dobrach hrabiego Skórzewskiego zabawę 
letnią.

Żnin. Pocieszającym objawem solidarności i 
łączności w pośród obywateli tutejszych jest przywo­
łanie do życia i ruchu naszego, Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców.

Ze Starego Koźla jeszcze w Wielki Piątek 
zginął bez wieści robotnik, niejaki Liberyusz Karol, 
którego^temi dopiero dniami znaleziono powieszone­
go w zagajeniu przy miejscowości Padorle w Sa­
ksonii.

W Mysie robotnika pewnego, który aby uni­
knąć służby wojskowej umyślnie się okaleczył, ska­
zano na jeden rok więzienia, a po odsiedzeniu ka­
ry tej, ma być oddany do robót aresztantskich, 
w których będzie pracował tak długo — jak we 
wojsku służyć miał.

W Kłodnicy utopił się w zeszły piątek, ką­
piąc wraz z drugiemi, chłopczyk 10-letni, którego 
ojciec jest portierem u księcia Balestrema. Po 
trzygodzinnem szukaniu odnaleziono go dopiero.

W Olsztynie krąży wieść, że rzeźnik Beuth, 
skazany na śmierć za zamordowanie wdowy Ritter- 
bandowej, jest niewinny. Pewien rzemieślnik przy­
znał się teraz w obec świadków, że on tę zbrodnię 
popełnił.

W Kościanie (w Poznańskim) radość wielka, 
bo otó z 1-go łipca opuszcza to miasto p. Brenk 
proboszcz rządowy — a zapanuje w tak ciężko tra­
pionej dotąd parafii stosunek prawidłowy.

W Konojedzie pod Kościanem jest do ob­
sadzenia posada akuszerki, przynosząca stałego do­
chodu 160 m. rocznie, przytem wolna praktyka.

W Poznaniu p. Tuszewski młodszy, rybak, 
złowił w Warcie jesiotra, który ważył 3 cetnary. 
Na ostatnim targu było jesiotrów na sprzedaż, tak 
sporo, jak nigdy. Za to zboża było mało. A za 
świeże siano z koniczyny płacono po 3 m. za centnar, 
za słomę po 30 m. za kopę, za świeże siano z koni­
czyny po 3 m. za centnar, za kartofle płacono 1,20 
do 1,40 m. Tereśni dowieziono 30 wozów; za so­
lówkę tereśni płacono 2 do 2,25., za 6 marchewek 
płacono 8 do 10 fen., za funt stręków 10 fen, za 
funt agrestu 10 do 15 fen., za kopę zielonych orze­
chów włoskich 40 do 50 fen., za duży ('górek 40 fen.

W Broniszowie pod Rogoźnem pasierb No­
waczyk, rzucił na ojczyma, kowala Stachowiaka 
młotkiem, tak nieszczęśliwie, że ten wkrótce ducha 
wyzionął.

W Pleszewie budowane być mają koszary 
dia wojska. Na roboty przedwstępne wyznaczył sejm 
10 tysięcy marek.

Pod Kłeckiem w jeziorze utonął przy ką­
paniu 25-letni listonosz, który zaledwie dwa dni był 
w urzędzie.

W Broniszewicach pod Pleszewem fizyk 
powiatowy rewidował dzieci szkolne na oczy i oka­
zało się, że ze 170 dzieci tylko 30 było zdrowych. 
Skutkiem tego szkołę zamknięto.

We Wielkiej mieszawie w powiecie to­
ruńskim uderzył piorun w drewniany kościół Menoni- 
tów i pożar zniszczył go do szczętu, mimo że deszcz 
jednocześnie padał rzęsiście.

W Gdańsku żołnierz stojący na straży na 
bastyonie przy bramie św. Jakóba, zastrzelił ko­
bietę, że ta nie odezwała się na trzykrotne jego wo­
łanie. W Gdańsku przecież nie ma stanu oblęże­
nia, to też żołnierz winien życia ludzkiego oszczę­
dzać, zwłaszcza kobiety. Niezawodnie kara go nie 
minie — ale któż wróci życie tej kobiety ?

Pod Gdańskiem w kilku wsiach wyżej poło­
żonych zaczęto już sprzątać żyto. Ziemniaki (kar­
tofle) kwitną tam na dobre.

Częstochowa, W dniu wczorajszym tuż pod 
starą Częstochową, na folwarku zwanem Kule, pe­
wien starozakonny (żyd), miał zamiar kartofle (ziem- 
niakij okopywać,—zwracano mu uwagę, że to świę­
to katolickie, więc nie godzi się robić zgorszenia. 
Ale nie zważając na to, poszedł rano—aby go nikt 
nie widział—a potem przyszedłszy położył się, uda­
jąc jakby w polu nie był—tymczasem po ll-tej go­
dzinie—niebo pokryło się chmurami, zagrzmiało — 
błysło i grom uderzył w jego chałupę i stodołę, 
które do szczętu się spaliły — a on ogłuchł. Lud 
nasz mówi, że to doraźna kara Boża, za zniewagę 
tak wielkiego święta, jakiem jest uroczystość Boże­
go Ciała.

Ha Bielanach, tuż pod Warszawą znajdują­
cy się na cmentarzu kościoła OO. Kamedułów na­
grobek Staszyca, który niegdyś ogromny swój ma­
jątek zapisał na rzecz robotników, ma być odno­
wiony do dnia 20-go lipca, w którym to dniu dla 
poświęcenia pomnika zjedzie na Bielany Arcybiskup 
warszawski, X. Popiel.

Rozmaitości.
* Rok bieżący bogaty w katastrofy. Dnia 

13 i 14 kwietnia w Japonii na wyspie” Osima dało 

się uczuć silne trzęsienie ziemi. Około 300 domów 
zasypał wulkan, a w domach tych utraciło życie o- 
koło 500 osób. Skutkiem trzęsienia ziemi w cieśni­
nie pomiędzy Nipon i Sikoka rozpadła się jedna 

• wyspa na dwie i utworzyła się pomiędzy niemi 
przepaść tysiąc stóp długa, a 3 stopy szeroka.

* We Lwowie stanie wkrótce pomnik Jana III 
na koniu, który depcze rannego Tatara. Model 
wykonał artysta rzeźbiarz Barącz. Wysokość pod­
stawy ciosowej z ciemnego ciosu tarnopolskiego wy­
nosić będzie 4 metry, na bokach umieszczone będą 
napisy, a zwierzchni gzyms ozdobią tarcze z kutego 
bronzu, na których wyszczególnione będą zwycięztwa 
Jana III.

* perski w czasie pobytu swego w
Berlinie nie miał spokoju przed natarczywością lu­
dzi, którzy dopominali się o rozmaite łaski. Dzie­
sięciu kilkunastuletnich chłopców zgłosiło się na pa­
ziów jego, przesyłając fotografie; fryzyerka przedsta­
wiła się osobiście, chcąc uzyskać godność nadwornej 
fryzyerki u żon szacha, które z nim razem podróż 
po Europie odbywają, ale się nigdzie publicznie nie 
pokazują. Wielu wysłużonych żołnierzy zgłosiło 
się na instruktorów we wojsku perskiem. Byli i ta­
cy, którym zachciało się znaczków pocztowych; a 
wielu zanosiło u osób szacha otaczających, prośby o 
ordery perskie.

* W Prusach Wschodnich od niepamię­
tnych czasów nie było tak wielkiego nieurodzaju jak 
obecnie istniejący. Wielu osad nie sprzątnie ani 
tyle ziarna, ani słomy, by starczyło na własną po­
trzebę. Wszystko to spowodowała susza.

* Jedno z pism niemieckich podaje następują­
ce szczegóły co do temperatury powietrza w kilku 
następnych miesiącach. Upały obecnie panujące 
trwać mają przez czerwiec i lipiec, przerywane nie­
kiedy niewielkiemi deszczami. Sierpień natomiast 
ma być dżdżysty, a pod koniec tego miesiąca powie­
trze znacznie się oziębi. Stan ten potrwa do 10 lub 
12 września, poczem nastąpią prawdziwie afrykań­
skie skwary; około 17 września będzie wielka burza. 
Październik w samych początkach ma być mroźny, 
a w połowie tego miesiąca spadną śniegi. Zima 
zaś tegoroczna ma być niezwykle srogą i długą, 
mrozy dochodzić mają do 30 stopni Reaumura. 
Bodaj się nie sprawdziło!

* Ze świata roślinnego. Nie od rzeczy 
wiedzieć, zkąd do nas przyszły niektóre rośliny, 
kwiaty i drzewa. Otóż żyto i pszenicę sprowadzo­
no ze stepów Tartaryi i południowej Rosyi. Ojczy­
zną jęczmienia i żyta jest wschód Azyi środkowej. 
Rzodkiew przeniesiono z Chin. Z Chin też impor­
towano do Włoch pomarańcze. Proso przyszło z 
Indyi; tak samo i tatarka. Roku 1696 zaczęto w 
Ameryce próbować uprawy ryżu, który początkowo 
za pokarm używanym nie był. Później dopiero się 
przekonano, że zmiękczony w gotowanej wodzie jest 
posilającym. Bób pochodzi z nad jeziora Kaspij­
skiego. Z południowego Sybiru szczypiór. Cebulki 
mamy z Palestyny, z Askalonu. Szparagi w XVIII 
w. sprowadzono z Włoch. Pierwsze cebule ze 
Wschodu. Kopr z Hiszpanii. Pietruszkę z Egiptu. 
Ziele czyśćcowe z Syberyi, a korbal z Rosyi azya- 
tyckiej. Melony z ojczyzny Kałmuków. Kalafiory z 
wyspy Cypru. Pachnące hiacynty najpierwej sprowa­
dzono z nad cieśniny Trackiej około 1560 r. Tuli­
pany z Kapadocyi około r. 1553. Róże zimowe z 
Tunisu. Słoneczniki z Ameryki. Najpiękniejsze ga­
tunki jabłoni i gruszy pochodzą z Egiptu, z Syryi, 
Grecyi. Pierwsze sadzono potem w Rzymie. Brzo­
skwinie importowano z Epiru, a orzechy z Persyi 
przyszły najprzód do Włoch. Pergamoty z Turcyi. 
Figa z Azyi do Francyi. Oliwa z Cypru do Grecyi, 
a potem do Włoch. Wino ze Wschodu już w VI 
wieku po założeniu Rzymu uprawiano we Włoszech. 
Roku już 282 nakazał cesarz Pr obua aby wszystkie 
władze popierały w wszelki możebny sposób uprawę 
wina. Kasztany sprowadzono 1550 roku z północnej 
Azyi, a najmocniejszą truciznę, jaką dotychczas ma­
my, z gór Himalajskich.

* Szyby, które grad potłucze, obowiązany jest 
zapłacić właściciel domu. Chyba że były okiennice, 
a komornik zaniechał je zamknąć, choć mógł, i choć 
przy zamkniętych okiennicach grad nie mógłby był 
szyb potłuc.

(N A D E S Ł A NO.)

dła głuchych.
Pewna osoba, która prostym środkiem od 23-letniej 

głuchoty i szumu w uszach wyleczoną została, jest go­
tową, opis tego środka w języku niemieckim życzącym 
sobie tego bezpłatnie przestać Adr.: J. H. NICH0LSON’A 
Wien IX, Kolingasse 4.

Kurs pieniężny.
Zn Kubła płacą - - - - - • M. li fen. 
Za Guldena ------ -1 „ 11 „



I „Bahnhofs-Hotel
fw Bytomiu

ulica dworca kolei żelaznej (Balinhofstr.) nr. 17, ▼ 

najbliżej położony przy dworcach kolej żelaznej, na- * 
M byłem w drodze kupna.

Polecam więc podróżującej Publiczności M 
fil moje dobrze urządzone

| = pokoje gościnne = J
A jak nierównież A

lokale restauracyjne. *^fifi
Przez wyborne potrawy, jak i napoje przy fi| 

V najprzystępniejszych cenach, jak i skorej usłudze, ▼ 
® spodziewam się zyskać zaufanie. ®
A Bytom, dnia 4 czerwca 1889.

Z uszanowaniem

f J. Schuster. f

^NASIONA!
koniczyn, traw, buraków, marchwi, etc., na­

siona warzywne, ogrodowe, kwiatów etc.
poleca tanio

SKŁAD NASION
B. HOZAKOWSKI, 

Tor Uli (Thorn). 
Illustrowane cenniki na żądanie franko.

ZrZZZXZAAAQAAZZrZXZZZZZ

2
 1nTAt*lli 6 do 8 sztuk grajace, »ą tanio do sprzedania u
lojvl 1*1 Fr. Binkowskiego, księgarza

Królewska Huta, Kronprinzstr. 77.
JjgF" Równocześnie polecani łaskawej pamięci mój wielki

sUrrypcy

Marne

tów

SKŁAD SKŁAD

c y t r, 
skrzyne­
czki gra 
jące itp,

h a r ni o n I k ó w

Nur iicht mit

, ProfeS. Dr. Łiebers‘a

Neryen - Elixir.
Nieprzerównany przy słabościach ner­

wowych jak to: w stanie słabości, boleściach 
głowy, biciu serca, lękli ^ościach, złemu usposob e- 

niu, braku apetytu, złemu trawieniu i innym dolegliwościom

£

9
zr ©

odpływom i t. p.
Obszerniej w dołączonym do każdej flaszki prospekcie.

Nerven-Elixir nie jest żadnym środkiem tajemniezym, gdyż 
do każdej flaszki dołączony opis części składowych.

l'o dostania prawie we wszystkich aptekach fl. 3 Mc., 5 Mk. i 9 
Mk. Na próbę flaszka po l’/i Mk.

|| Książkę „Krankentrost“ prześlę każdemn darmo i opłaccną. Za­
mówić ją sobie przez kartę pocztową wprost albo w składach.
Główny skład M. Schulz, Emmerich.

Do dostania także: w Bytomiu: Stara apteka; w Tarnowskich Ga- 
-rach: w aptece Eskulapa; w Katowicach : w aptekac’', jak i we 

wszystkich aptekach Ślązkich.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE »
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w kaidą środę i niedzielę,
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 

® w każdy wtorek,
pomiędzy Szcżecinem a Nowym Yorkiem 

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem ą Indiami Zach.

4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 

raz w miesiąc.
> Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą 

sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 

Bliższych wiadomości udzieli A. Piskorz w W. Strzelcach (Gr. Strehlitz)

Sw. Antoni z Padwy 
prosi o mały podarek 

w dniu Imienin 
niejako o kamień do budowy 
kościoła pod wezwaniem św. 
Antoniego w biednej gmi­
nie Rodelhelm przy Frank­
furcie n. M., która liczy zale- 
dwo 1,500 dusz, a za świąty­
nię Pańską ma jedynie obec­
nie walącą się kaplicę.

Rodelheim.
b. Frankfurt a/M.

Kroll mann, Pfarrer.

Szukam służącej.
Polka, obyczajna i pra­

cowita znajdzie dobre miej­
sce na dłuższe lata w Tu- 
rygii. Warunki z podaniem 
dokładnej adresy i wieku adre­
sować : Mary a Wrońska w Ru- 
dolstadt w Turyngii.

Drzewka owocowe
szczypione: jabłonki i gruszki 
w najlepszych tutejszym sto­
sunkom przyzwyczajonych ga­
tunkach poleca z własnej szkółki

Bernard Letzel
w Bytomiu, ulica Dyngos.

t

f

Bytom. GS.
naprzeciw dworca 

górnośl. kol. żel. 

„01081MHOF” 
nowo i elegancko urządzony! 

Doskonale wina!
Wyborna kuchnia!

Przystępne ceny! 
Służba na dworcu. 'W

Z uszanowaniem

R. Glauer

|

i

f2
T

i

Restauracja
„Bergkeller"
dla wesół odstępuje swoją

*

N
Bytom.

A. Hitschfeld.
*
N

III ZZ/ZZ/HOL JLTill

Mayefa 
Beneflyklynka z Pó 

Friedrich Ernst Meyer & Cie.
Bielefeld,

uznana iako najwyborniejszy śro­
dek spożywczy, najlepszy środek 
domowy, w cierpieniach żołądko­
wych i w utrudnieniach trawienia, 
a mianowicie przy słabym trawie­
niu, braku apetytu, odbijaniu się, 
zgadze po jedz niu, w uczuciowej 
słabości, mdłościom, chęciom do 
womit, ciśnieniu żołądka, bladaczce. 
Skutek niezawodny, przy ogólnem 
osłabieniu, braku krwi itp Spro­
wadzony środek wzmacniający dla 
powstałych z choroby. Skutkuje 
pe.wuo! Smak bardzo miły! W */s, 
*/,, 'li i 'li litrowych flaszkach. Do 
dostania w Bytomiu: w ' cukierni 
Alb. Danziger'a i Max’a Pnion>er'a. 
Dalsze składy urządziF, E. M. &Oie. 

■MHMMaH
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• Fabryka machin S 
iH. CEGIELSKIEGO I

w Poznaniu
poleca:

Pługi, zgłębiacze, spulchniacze, obsypywacze, wy- 
pielacze, grabie konne, zwane Tygrys, 
młockarnie z maneźami i lokomobilami, iskrochron 
G-utowskiego d> lokomobil, polecany przez towarzy­
stwo ogniowe w Szwedt, wialnie i arfy cylindrowe 
do czyszczenia zbo^a, machiny do kopania 
i prasowania torfu, pompy podwórzowe i ka­
nałowe, sikawki, ogrodowe i pożarne, masielnice, 
prasy do rur drenowych, przerabiacze do 
gliny, całe urządzenia do mleczarń i mącz- 
karń do parowego i konnego obrotu, jako też

W wszelkie inne machiny i narzędzia rolnicze. O
® Cenniki z wielkim katalogiem machin i narzę- £

dzi rolniczych, lub cennik illustrowany dla A 
gą mniejszych gospodarstw, zwłaszcza wlościań- Z 
a skich, przesyła się na żądanie pod przepaską bez- J

£ płatnie. W
™ Ze względu na złe położenie rolnictwa ceny te- W 
B goroczne są znacznie niższe od dawniejszych, M 

pomimo podniesienia się ceny materyalów surowych A

---------------------------------------------------------------------------------- 1

Soki owocowe z gór.
Fabryka kunszt, wód mineralnych i orzeźwiających, 

codziennie świeżo takowe nalewane, poleca Dr. Wenz- 
lik’a następca

Rytom. E. Braxator
i

»
 Wszelkie gatunki 7

Wina we flaszkach
z król węgiersko-ziemskiej głównej piwnicy zbio­

rowej w Budapeszcie.
polecamy po najtańszych oryginalnych cenach. 

। rz. tej sposobności polecamy także nasze towary ko- |
loninlne (korzenne? po najtańszych cenach.

Józef Kaller, Henryk Kaller,
ulica Tarnowicka 24 BYTOM, ulica Krakowska 11.

Polecam po najtańszych cenach mój wielki 
skład pięknie palących się

W Cygar “W
1 kisła (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3, 3,10, 3,30 j 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od na (tańszego do najwyborniejszego gatunku. ,,J

Bytom. FR. ZAWISCHA.
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowicka Nr. 36.

Prace chemiczne, analizy, 
a mianowicie obliczenia skła­
du metalicznego w kruszcu, 
przyjmuje

E. Braxator,
w Bytomiu.

ihmiBssdinclic
vorziiglich aber die hartnaeki- 
gen, scheinbar unheilbaren 
Fiille, heilt griindlich und an- 
dauernd ohne Berufsstórung, 
gestiitzt auf 27-jahrige Er- 
fahrung
Prof. nied. Dr. Bisenz

Specialarzt fur Geschlechts- 
Krankheitem

Wiedeń, IX., Por/elbingas. 31a.
Audi brieflich s unt Be- 

sorgung der Arzeneien. Da- 
selbst zu haben das Werk 
„Die mannlichen Sehwache- 
zustande dereń Ursachen und 
Heilung4, (14 Auflage). Preis 
1 Alk. in Briefmarken.

500 M. w zlocie
zapłaci wynalazca, jeżeli od Creme 
Grohch nie zginą wszystkie nie­
czystości skórne, jako to: piegi, 
plamy wątrobiane, ojęe- 
rzałość, zaskórnik, czer­
woność nosa itp. Płeć zaś h 
aż do starości utrzyma się świeżo i i 
młodo. Cena M. 1,80. Dalej ! 
poleca się Dr. Johann’a niewy- 
równany proszek na zęby 
po 25 fen. i Dr. Johann’a u- 
lepszony Mentliolin po 40 fen. 
przeciw boleściom głowy, katarowi 
(rymie ).

Jedyny skład u

J. A. Ada mięta,
w Bytomiu, Fryd. Wilh. plac i 

i w Lipinach.

100 murarzy
znajdzie natychmiast dobre i trwale 
zatrudnienie. Zgłosić się do mnie 
na ulicę ogrodową (GartenstrasSeł) 
Nr. 21.

Bytom Ji. WYC1ASCH.

Redaktor i nakładca ks. Fr. Przyniczyński. — Druk „Gwiazdy Piekarskiej4 (Fr. Schwidra i St. Czernieje oskiego) w N em. Piekarach.


